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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


C. K. kancelaryja nadworna pozwoliła mie- 
azczaninowi, kominiarskiemn majstrowi w Tar- 
nowie, Adalbertowi Bóhm, przyjać przy- 
stany dyplom na rzeczywistego członka Towa- 
rzystwa praktycznego ogrodnictwa; w Frauen- 
dorf w Bawaryi. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
Portugalija. 


Angielskie dzieńniki piszą z Lizbony pod 
dniom 26. września : Upadek ministeryjum 
Costa Cabrala jest niezawodny. Ponieważ 
przeciw takowemu stanowczo jest więlszość 
izby parów, przeto Costa Cabral zapropo- 
nował Królowój, aby dziesięciu nowych parów 
kreowałą. Wszelako książę Palmella wy- 
Przedził go i przedstawił Królowćj niebezpie- 
czeństwo dla znaczenia izby parów, jakieby 
taki krok xa soba pociagnał. Gdy więc przy- 
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47. pazdziernika 1844. 


szedł minister z swą propozycyją, odpowte- 
działa Jój Królewska Mość, że tę sprawę radzie 
stanu przedłoży. Lecz rada stanu zostaje juź 
od dawna w nieporozumieniu z ministeryjum. 
Zaraz po tćj rozmowie poleciła Hrólowa księ- 
ciu, aby się umówił z panem Sada Ban. 
deira o skład mieszanego gabinetu z Cher- 
tystów i umiarkowanych Septembrystów, to jest 
z Btrońników rewolucyi wrześniowój, — Kor- 
tezy zgromadzą się dnia 30. września, a ros- 
prawy nad adresem rozstrzygną o losie powyż- 
szego ministeryjum. 


Wielka Brytania i Irlandyja. 


ZLondynu dnia 3. października. 
Królowa powróciła już z swćj podróży do Szko» 
cyi. Wyladowanie w Woolwich nastapiłe daiś 
po południa około godziny drugićj, poczóm Hró- 
owa odjechała niezwłocznie z swym małżon- 
kiem do Windsoru. 

Oto jest dokończenie przerwanego w prze- 
szłćj naszój Gazecie adresu sCenzorać do Króa 
lowćj: »Pan O'Connell zarzutem Writ of 
Error odwołał się w téj sprawie do ostatnićj 
instancyi, to jest do izby lordów. Powiedział 
irlandzkiemu ludowi, Że sądowe przeciw nie- 
mu postępowanie, uznanie go za winnego, i 
wyrok są bezprawne. Była ma także wiado- 
mą »ówietna niepewność ustawy.« Może też po- 
legał i na tém, że przeciwnicy jego wraz znim 

od jedną zasłoną rolę awoją odgrywać będa; 
być może iż wszystko to na niego działało; oprócz 
tego odwołanie się do izby lordów utrzymy- 
mało agitacyję, a przez agitacyję pomnażał stę 
fandusz repealistów. Nastąpiło odwołanie się, 
lordowie słuchali argumentów, i jak to w wa- 
źnych i zawiłych wypadkach jest zwyczajem , 
przedłożyli sędziom niektóre z pomienienych 
argumentów wynikające kwestyje. Po nieja- 
kićj nieodzownćj przewłoce oznajmili sęduio- 
wie izbie lordom swe zdanie. Siedmiu 2 po- 
między nich oświadczyło, że wy rok został 
Pepen | 2 any i powinien być po- 
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twierdzonym. Dwóch z tychże sadziło, 
ża między jedówastoma punktami w oskarze- 
uiu dwa poshta są źle ułożone; ale główne 
oskarzenia tych ponktów były powtórzone w 
innym punkcie, przeciw któremu nie możną 
było nic zarzucić ; wszyscy byli tego zdania, 
Że apelańci jasno i dokładnie dopuścili się spi- 
sku, o który ich oskarzono; przeto izba lor- 
dów była zawiadomiona przez większą liczbę 
sędziów o powszechnych powodach, ze wyrok 
powinien być potwierdzonym, i przystąpiła do 
ostatecznego rozstrzygnienia.< 
»Lordkanclórz i lord Brougham 
przedłożyli dobrze wypracowane zdanie zga- 
dzające się z uroczystóm zdaniem sędziów; = 
lordowie Den man, Cottenham i Camp- 
bell, wyniesieni na sędzów przez whigowsko- 
radykalna partyję, z którą Ó'Conell Zosta 
wał w wielkićj zażyłości, — ci trzój biegli w 
rawie lordowie oświadczyli z swojćj strony, 
fe większa liczba sędziów zostaje W obłędzie, 
i że wyrok obalić należy. Na to, €O potem 
NAA» proszę Waszćj Król. Mości szcze- 
ólnićjszą zwrócić uwage.ć 
3 „Tylka pieciu biEziych w prawie lordów było 
obecnych (lord Langdale nie był przy tóm), 
a trzech z nich było za obaleniem wyroku. 
Atoli odwołanie sig nie było podane do 
biegłych w prawie lordów, lecz do 
izby lordów. Biegli w prawie lordowie byli 
uważani jako doradźcy lordów , którzy nie 
sa biegłymi w prawie; atoli trzej whigowsko- 
radykaloi i biegli w prawie parowie uczynili 
bezskutecznóm wyrzeczenie większości siedmiu 
. sędziów, którzy wyraźnie potwierdzili wyrok ir- 
landzkiego sądu sprawiedliwości. Przeto po” 
mimo że dziewięciu odznaczających się sędziów 
utrzymywało, że wyrok w prawie jest uzasa- 
daiopy , obalono ich decyzyję i unieważniono 
wyrok | Gdyż, rzecz osobliwsza, gdy lord 
kanclérz zapytał, czy wyrok ma być potwier- 
dzony, a nieświadomi prawa lordowie chcieli 
także glosować, powstał lord Wha rne 
cłiffe i zaproponował, aby nikt, prócz bie- 
głych w prawie lordów, mio głosował. Pro- 
pozycyję tę, podaną przez ministra gabinetu, 
po którym się można było domyślać i sądzić, 
że on działa z polecenia rządu, przyjęła iuba 
z zadziwieniem. Nieobeznani z prawem lor- 
dowie nie głosowali, i w taki sposób pozosta- 
wiono biegłym w prawie lordom rozstrzygnie- 
nie kwestyi. Trzój mężowie, którzy obecnie za- 
siadają w izbie lordów, dla tego że byli gorliwy- 
mi stronnikami whigów, przywiedli większością 
jednego głosu swój zamysł do skutku, a wyrok 
został obalony m — nie większością jak się 


Wasza Hrólewska Mość przekonasz, leczm ni ej- 
szością zdań obeznanych mężów z prawem! 
Obawiam się bardzo, aby ztąd nie wyniknęły nie- 
szczęsne skutki; to jedno jest nie do zaprze- 
czenia, że od lorda Wharnclife otray- 
mał repeal największa, jaka tylko 
mogła być, pomoc.e 

Najjaśniejsza Pani, Twoi lojalni poddani za- 
pytują , jakiém prawem i dla czego lord 
W harnclife będącą w mowie decyzyję za- 
miast izbie lordów w ogóle, poruczył biegłym 
w prawie lordom w szczególe. W taki spo- 
sób zamiast wszystkim parom, z których jest 
złożony sąd apelacyi, przyznano takowy tylko 
pięciu lordom , co większa, oni byli przyna- 
gleni, zmuszeni ten sąd sprawiedliwości stano- 
wió; w taki sposób zdanie mniejszości 
otrzymało górę nad zdaniem większości,« 

»Poddani Waszćj Królewskićj Mości przeko- 
nywują się, Że ministeryjum nie wzgardziło 
w mieszaniem się, które w taki sposób uniewa- 
Zniło ustawę i pozbawiło izbę lordów najsza- 
nowniejszych jéj przywilejów i władzy. Gdyby 
ministrowie Waszej Król. Mości byli nieusank- 
cyjonowali, nieprzyjęli tego niepolitycznego po- 
stępku lorda W harnclife , tedy byliby go 
przymusili z gabinetu wystąpić. Decz on za- 
trzymuje swoja posade jako minister gabine- 
tu, a przeto widoczna, że koledzy politykę je- 
go przyjęli, jeźli mu jéj w samym początku 
nie doradzili, i takową go nie natchneli.« 

»Ponieważ poddani Waszój Król. Mości wi- 

za, Że repeal przez to postępowanie otrzy- 
mał największa pomoc, więc zapytuja, czy jest 
zamiarem rządu, przyznać agitacyi to wszystko, 
czego się ona domaga, to jest parlamentu w 
Irlandyi Z nieuchronnóm oddziełe- 
niem się po krótkim przeciągu czata od 
ojczystego Kraju ?« 

» Dalsze plany repealistów nie są bynajmnićj 
tajna. Oni odwołują się nieustannie jako do 
przykłada, do rewolucyi, która w miesiącu 
wrześniu 1830 Belgije od Holandyi oddzieliła, 
i pomienioną prowincyję na Królestwo wynio- 
sla. Uczyńmy repealowi tylko jedną konces- 
syję» 8 Wszystko inne nastapi. Skoro raz wbi- 
ja klin w środek, tedy dąb lasu, to serce 
Anglii rozkóle się, a szanowny pień w kawał- 
ki się rozleci ] Przy zakończeniu przeszłorocz- 
nych posiedzeń parlamentowych zapowiadała 
mowa Z tronu emfatycznie królewskie Twe 

ostanowienie otrzymania całości połaczonego 
królestwa Przeciw wszelkim usiłowaniom od- 
wołania unii. Poważne i madre to ogłoszenie 
obudziło na nowo pewność i odwagę w umy- 


słach lojalnych poddanych Waszćj król. Mości. 


— 8303 = 


Gdy otworzono posiedzenia wkrótce po zaczę- 
ciu się teraźniejszego roku, powtórzyłaś Wa- 
szą Król. Mość, że, aczkolwiek się przychy- 
lasz do wyświadczenia Irlandyi najistotniejszych 
dobrodziejstw, wszelako agiiacyi , która, jak 
sama wyznała, ma repeal w zamiarze, silnego 
oporu stawić nie omieszkasz.< 

»Atoli niedawno, przy zakończeniu posie- 
dzeń, gdy się kraj spodziówał stanowczego i 
dokładnego ogłoszenia pod względem I landyi, 
gdy wierni poddani czekali na oświadczenie, 
ie pomimo tego tryjumfu, jaki lord Wharn- 
clitfe i trzej whigowscy lordowie przygotowali 
panu O'Connelewi, będa przedsięwzięte 
środki, aby królewską władzę w Irlandyi u- 
trzymać, — nie zawićrała mowa z tronu gni 
słowa o téj nader ważnćj kwestyi życiale 


»Czemużto w królewskićj mowie nie wspo- 
mniano o Irlandyi? Lod wnosi, że ta karta 
stanu, ten odpowiedzialny produkt gabinetu — 
jest manifestem ministrów Waszćj królewskićj 
Mości. 

rLudzie zapytują , jakı naturalna, dlaczego 
w chwili, która jest bardzo ważna, nie nad- 
mieniono bynajmnićj o polityce , jaka przeciw 
Irlaodyi ma być zachowywana? Oni obawiają 
Bie, czy ze zbiegu okoliczności, nie nast4- 
piłe-umyślnie to wypuszczeniele 

»Byłbyto podobno akt polityczny i pełen ła- 
skawości, gdybyś Wasza król. Mość wiedy, gdy 
O'Connell był osadzonym, wykonała była 
przeciwko niemu królewski przywilój ułaska- 
wienia, i gdyby mu przezto okazano , Że usta- 
wa, która go ramieniem sprawiedliwości dosię- 
goad mogła, jednakże łaskawościa swoją prze- 
baczyła mu. Łaskawość uiagadza nuwet naj- 
dzikszego, leśnego zbójcę, a ten człowiek, 
którego ani ustawa ani prawo pokonać nie 
mogły, byłby się może łaską dał ułagodaić. 
Na wszelki przypadek, jeźliby on, po takićm 
ułaskawieniu, popełnił był nowe zbrodnie, wte- 
dy sąd sprawiedliwości byłby schwytał wino- 
wajcę, i za ponowiona uporczywość byłby go 
tém cięższa dotknął kara. Atoli ministrowie 
Waszćj król. Mości, przenieśli politykę wy- 
kretów nad jawne postępowanie. Pozwolili 
zbrodniarzom wnieść ten wypadek przed izbę 
lordów, dozwolili nieprzyjaźnój większości o- 
boznanych z prawem lordów przegłosować zda- 
nia biegłych w prawie sędziów angielskich — 
pozwolili uwięzionych wypuścić z imiennego 
więzienia , i miotać szyderstwo, wzgardę, obel- 
B$ 1 Dienawiść przeciw tronowi i jego doradź- 
com !« 

»Q trwogą, z bolem i zdziwieniem pogląda 


naród angielski na te wypadki, które teraz za- 
grażają całości kraju Waszćj król. Mości.< 
pCzuje on, że nadeszła krytyczna chwila, 
w którćj roztrzygnąć wypadnie, czy Irlandyja 
na łap panowania irlandzkich papistów wraz 
z O Connellem, jako ich naczelnikiem od- 
dana zostanie Pa : 
»Mądrzejsze ministeryjam niż to, które te- 
raz jest w urzędowaniu, byłoby inaczćj sobie po- 
stąpiło. Silnóm ramieniem byłoby przytłumiło 
nieukonteutowanie, byłoby zabroniło zgromadze- 
nie repealistów i zdzadziecki pobór składek czyli 
podatku na ich fandasz; a gdyby się było zde- 
terminowało ścigać sądownie sprawców złego , 
które zagroziło utrwaleniu panowania Waszój 
Król. Mości w Irlandyi, tedy byłoby ułożyło akt 
oskarzenia w najprostszy sposób, zamiast prze- 
ładowania go mnóstwem formalności technicz- 
nych, za pomocą których oskarzony z pod ra- 
mienia sprawiedliwości wywinąć się może. Nie 
dziw więc, że jeden z najkonsekwentniejszych 
dzieńników królestwa, patrząc z boleścia na 
różnicę między tóm, co uczyniono, atóm 
co uczynić należało tak się wyraził: 
»Nadeszła pora, aby ci, którzy zniszczeniu 
»państwa zapobiedz pragna , mocno się zasta- 
»nowili nad teraźniejszym składem rzeczy. Agi- 
»tacyja repealistów odnowi się spieszno i z więk- 
sszym niżli przedtóm zapałem. Jak długożto 
»agitacyja ta znajdować będzie opór u Sir R o- 
sberia Peela?  Ilażto zasadom, do których 
„się przyznawał, pozostał wiernym, ten sza- 
»nowny gentleman, przy nieustającym krzyka? 
»W dawniejszój epoce swego życia był obrońcą 
»protestaotyzmu; w roku 1829 zdradził prote- 
rstancką sprawę. Byl on, w pewnóm znacze- 
»niu, założycielem lóż oranżystów. W roku 
11836 dał się nakłonić do przytłamienia ich, 
snie starając się bynajmniéj wystąpić w ich 
»obronie. W roku 4839 był obrońcą angiel- 
„skiego rolnictwa; w roku 1842 przyjął jawnie 
„zasady ligi przeciwnćj ustawom zbożowym. 
»Zdołaż on zawsze opierać się Kkrzykowi o od- 
swołanie unii P< 
»Jeszcze tylko jedna pozostaje droga. By- 
strym rozumem, który Waszćj Król, Mości tak 
jest właściwy, i zsprężystościa, która jest dzie- 
dziczną w Twojćj familii, Królowo, wytknij 
Swemu ministeryjam tok postępowania , cal- 
kiem różny od tego, jaki takowe dotychczas 
na nieszczęście przeciw Irlandyi zachowywało P 
Powiódz Swoim ministrom, że fałszywój i sła- 
bój polityki wykrętów dalój już zachowy- 
wać nie można, że już dłużćj nie należy do- 
zwalać zbrodni, aby bezkarnie z pod miecza 
ustawy umykała — i że ramię sprawiedliwo- 
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ści, które przy wszełkićj swćj energii, łaska- 
wóm być umić, powinno raczćj, chociaż ze 
wstrętem ugodzić mieczem, niż dozwolić, aby 
wielkie zbrodnie ustawom krajowym uragały 
itakowe nogami deptały.< i A 

»Najjaśniejsza Pańi, jeźli Twoje ministery. 
jum działać chce podług zdrowych s szłachet- 
nych i godnych zasad, to jest podług takich, 
jakie wymieniłem , tedy władza Twoja w Ir- 
landyi może być znowu przywróconą. Jeżli zaś 
nie zechce tak działać , jeźli nie. poprzestanie 
nieść ofiar chwilowym kłopotom i tak ze zdra- 
dą jak i z zdrajcami będzie nieustannie tem- 
poryzowaó, tedy całe państwo „połączy się 
w sprawiedliwój prośbie do Waszój Król. Mości, 
i zaklinać Cię będzie, abyś ministrów oddaliła 
zawojego gabinetu, i Żebyś ich posady obsa- 
dziła szanownymi i z konsekwencyją mężami, 
którzy znaja swoję powinność i nie będą się 
wahali jéj dopełnić.« 

»Zostaję, Najjaśniejsza Pani, Waszćj Król, 
Mości najniższym i najwierniejszym poddanym 
i sługą. Cenzor.« 


Francyja. 


Z Paryża dnia 4. pażdziernika. Czy 
stan morza dozwoli Królowi, który zamierzył 
wsiąść na okręt w nocy z niedzieli na ponie- 
działek, nie można jeszcze wiedzićć , gdyż od 
kilka dni gwałtowne wiatry panują. Między 
portami Treport i Portsmouth rozstawione sa 
w pewnćj od siebie odległości krążace okręty, 
które ka ostatnio-wymienionemu angielskiemu 
portowi sygnałami oznajmią władzom przyby- 
cie Króla. Co sie dotyczy środków przezorno- 
ści podczas nieobecności monarchy, i żeby na 
wszelki wypadek być przygotowanym, biega 
między innémi ta pogłoska, že połowa wojska 
składającego załogę stolicy i poblizkich okolic, 
stać będzie codzień w koszarach pod bronią. 
Zapewniają także, że Król na cały czas swćj 
niebytności, poruczył księcia Nemours peł- 
nomocnictwo jeneralnego namiestnika króle- 
stwa. Lecz książę Nemours aż wtedy sro- 
bilby użytek z tego pełnomocnictwa, jeźliby 
nadzwyczajne okoliczności zaszły. 


W jednym z wieczornych dzieńników paryz-- 


kich czytamy: »Książę Joinville zaraz po 
swóm przybyciu do Paryża, udał się prosto 
do Taileryjów i do ministeryjum marynarki. 
W ogrodzie tuileryjów spotkał p. Guerard, 


rofesora szkoły politechnicznćj, który go ma-, 


tematyki uczył i uderzył go ztyłu po ramie- 
niu. Guerard obejrzawszy się nagle, zdzi- 


wił się ujrzawszy księcia, który na to zdzi-. 


wienie swego dawnego nauczyciela, serdecznie 


się roześmiał. Potóm poszli razem ręka w rękę 
do mivisteryjum marynarki. Admirał Mackaa 
był na obradach ministrów w Saint- Cloud. 
Książę pojechał koleją żelazna do têj rezydencyi. 
Przybywszy tam, wszedł nagle do sali, w któ- 
rój ministrowie pod przewodnia Króła zgroma- 
dzeni byli. Król uściskał serdecznie młodego 
zwycięzcę państwa marokańskiego i zaprowa- 
dził go do Królowćj i księżnój Joinville. 
Poczóm rozmawiał książę przez kilka minot 
z panami Guizot i Mackau. Król rozlta- 
zał natychmiast wstrzymać się z przygotowa- 
niami do swego odjazdu do Eu, gdyż chciał 
z własnych ust wice-admirała usłyszóć szcze- 
góły bitwy i zwycięztwa naszych walecznych 
marynarzy. - 

Podług wiadomości z Kadyxu pod dniem 22. 
września ustąpili Francuzi z wyspy Mogadoru 
dnia 16. września, a eskadra ich wraz z załogą 
odpłyngła do Algesyras. Od czasu odjazdu 
księcia Joinvill e znajdowały się jeszcze 
w Algićryi po dzień 22. okręt linijowy Infle- 
gibłe, okręt z działami Pandour, tudzież dwa 
parostatki Cuvier i Gassendi. 

Moniteur z doia 4. października zawićra roz- 
porządzenie dotyczące nabywania posiadłości 
w Algióryi , rękojmi dla kupujących, tadzież 
różnych interesów i powinności kolonistów. Za- 
miarem tego rozporządzenia jest zapobiedw 


trudnościom, które dla niedostateczności do- 
tychczasowych ustaw, rozwinięcie kolonizacji 
tamże tamowały. 

Moniteur Algerien wyraża się o Abd-el- 
Kaderze w sposób nastepujacy: »Ogłoszono, 
że Abd-el-Kader pojawił się znowu na pu- 
szczy i że w Ain-Madki się znajduje, co jest 
istotaóm zmyśleniem. Już od roku oddalił stę 
on z Algićryi i od tego czasu przebywa w kra- 
JU marokańskim. Raz tylko opuścił go dla 
przedsięwzięcia w okolicy Saidy wyprawy, i 
wtedy znajdował się w pobliżu granicy. Gdy 
z państwem marokańskióm wszczęła się wojna, 
zachodnia nasza kolumna zmusiła go do uda- 
nia się znowa w kraj marokański. Mały za- 
stęp jego składał się wtedy z 450 konnicy a 
400 piechoty, które Źle uzbrojone były. Fa- 
milija jego i cały poczet składały masę dwóch 
tysięcy osób wszelkićj-płci i wieku. Gdy nasze 
wojsko po bitwie nad rzóką Isly podstąpiło aż 


. do Ued- Sekerra i przeciagnęło po całćj oko- 


licy aż do Ajun-Sydi-Melluk, przeprawił się 


„Abd - el - Kader przez Maloję i popłynął 


rzóka na dół aż w góry Garetu, o trzydzieści 
mil od naszéj grunicy, gdzie się jeszcze dnia 
20. września znajdował. Niedawno był bardzo 
chory, prawie wszyscy jego towarzysze choro- 
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wali na febrę, a stan ich zdrowia był tak zły, 
$e ani co przedsięwziąć ani tóż się z tamtąd 
oddalić mogli. Przeto łatwo byłoby Cesarzowi 
marokańskiemu schwytać Abd-el-Fiadera i 
jego ludzi. Z reszta i przedtóm nie trudno było 
to uskutecznić, gdyż Abd-el- Kader często 
tylko o pół mili od marokańskiego obozu był 
oddalony. Mylna jest pogłoska, że Abd-el- 
Kader stoi na czele marokańskich powstań- 
ców, gdyż te przeciw Sułtanowi zbuntowane 
piemiona znajdują się na zachodniój stronie 
państwa. Abd-el-Kader zaś jest na Wscho- 
dzie u plemienia, które gościńnie go przyjęło. 
W tćj okolicy* w którćj przebywa , nié ma on 
za sobą znacznćj partyi. Beni - Senassen naj- 
ważniejsze plemię téj prowincyi, nie chciało 
mu dać żadnój pomocy. Przyjmoją go jako 
Marabuta, który toczył świętą wojnę ; ale nikt 
nić ma ochoty ująć się za jego sprawą. W ta- 
kim składzie były rzeczy po dzień 20. wrze- 
śnia, za co zaręczyć możemy.* 

Dowiedziano się teraz z pewnością, że Ben 
Salem, Bel Kassem i także inny szef 
stali na czele zamierzonego powstania w oko- 
licy Delly. Dnia 2igo rozłożyli się oni we 
2000 Kabylów i 200 konnicy obozem pod Sydi 
Naman wpobliżu miasteczka Sebt. Lecz dnia 
e2go, wchwili, w którćj miały nastąpić stanow= 
cze kroki, powstała niezgoda między naczel- 
mikami, którzy się już porozumióć nie mogli. 
Oprócz tego wielu Kabylów nie chciało iść 
naprzeciw Francuzom, gdyż obawiali się ich 
zemsty, a szefowie plemienia Beni- Raten uży- 
wali wszelkich sposobów, aby to zgromadzone 
wojsko do rozejścia się nakłonić. Owoż w wie- 
czór porzuciła już w samćj rzeczy największa 
część zgromadzonych Kabylów swoich trzech 
naczelników i rozbiegła się. Ben Salem 
miał jeszcze tylko 200 piechoty i 200 konnicy, 
a Bel Kassem podobnież tylko 150 ludzi 
przy sobie. Szefowie plemiona Beni- Raton 
znajdowali się ciągle przy nich i starali się 
odwieść ich od zuchwałego przedsięwzięcia. 
Nakoniec wszystkie plemiona powróciły do do- 
mu, itak upadł cały projekt powstania. A 
więc nowa wyprawa przeciw Kabylom będzie 
raczćj wojskową przechadzką niž istotną kam- 
Panie: Nie spodziówają się aby przyszło do 
walki. 


Hi rólestwo Polskie. 


Donoszą z Warszawy pod dniem 29. wrze- 
dnia: Podczas restauracyi jednego z tutejszych 
kościołów znaleziono w murach jego summę 
wynoszącą około 6 milijonów starodawnych pol- 


skich złotych. Pewna część pomienionój kwoty, 


jak słychać, obrócona będzie na wsparcie tych 
nieszczęśliwych , którzy przez wezbranie Wiały 
szkodę ponieśli. 


Biossyja. 


Przybyłym dnia 3. października w południe 
z Petersburga do Lubeki parostatkiem Naśle- 
dnik nadesłano wiadomość, Że jenerał hrabia 
Benkendorf, jeneralny adjutant Cesarza 
rossyjskiego, umarł na pokładzie rossyjskiego 
wojennego parostatku Hercules. Okręt ten przy- 
był z ciałem tego dostojnego zmarłego do Kron- 
sztadu. 

W miejsce zmarłego hrabiego Benken- 
dorfa mianował Cesarz Jegomość hrabię O r- 
łowa naczelnikiem Korpusu Żandarmeryi ipo- 
ruczył mu komendę cesarskiego jeneralnego 
kwatermistrzowstwa. Hrabia Orłów pozo- 
stanie przytóm w swojóm urzędowaniu jako 
członek rady stanu, jenerał konnicy i jeuerał- 
adjutant. 


SBzwecyjń 


Berlińskie dzieńniki donoszą z Sztokholmu 
pod dniem 4. października: Tioronacyja Króla 
szwedzkiego odbyła się dnia 28. września. Po- 
wietrze było posępne, jednakże dószcz padak 
tylko nieznacznie. lirólowa była wypogodzoną, 
Król zaś był bardzo zadumany, i postrzeżono , 
że Jego król. Mość podczas samego akta ko- 
ronacyi bardzo był pobladł. Pod wieczór było 
miasto uiluminowane. Ich królewskie Moście 
odbyli w wieczór po ulicach miasta przechadz- 
kę. Uprzejma i że tak powiśmy podufała ży- 
czliwość ze strony publiczności wyrażała się 
w opinii powszechnej. 


NOWINY 


Na początku stycznia rokn przyszłego bę- 
dziemy mieli równie innym stolicom wystawę 
obrazów olejnych, skromną wprawdzie co do 
liczby, ale za to z wewnętrznćj wartości bę- 
dzie się ona odznaczać doborem lepszych ory- 
ginałów. Zasłażony nasz księgarz p. Jan Mi- 
likowski zamówił już do tego zamiaru 20 
do 30 obrazów celniejszych malarzy w Mnicho- 
wie (Monachium), pomiędzy którómi są i Po- 
lacy, apomny na miejscowość, wybrał głównie 
sceny z naszćj historyi. Wystawa ta potrwa 
przez cały styczeń w księgarni pana Milikow- 
skiego. 

Gdy mowa o wystawie obrazów, niech nam 
będzie wolno zabiegnać mimochodem do na- 
szych PETI Low i Wszak i my mamy 
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rodaków słynnych pęzlem, wszak i między nami 
jest wiela miłających sztuki piękne, którzy 
chętnie wyczytują wiadomość o utworach ro- 
dzimych. Chcemy tu powiedziść o pracowni 
pana Maszkowskiego, którego rzadki ta- 
łent powszechnie jest uznany. Nie będziemy 
się rozpisywać nad wszystkiemi w jego pes 
wni znajdającemi się obrazami, chociaż wart 
wspomnienia pyszny obrazek Sobieskiego, 
jako hetmana jeszcze, pełen Życia, rozłanego 
w kolorycie , w draperyjach, wtwarzy młodej 
jeszcze idorodnćj. Chcieliśmy tylko słów parę 
powiedzićć o dwóch wielkich obrazach, które 
właśnie ukończył dla kościoła katolickiego w Se- 
recie. Jeden z nich przedstawia Narodzenie 
Najświęiszćj Panny, drugi Świętą Trójce. Oba- 
dwa odznaczeją się wypracowaniem (choć moze 
tu i owdzie pospiesznóm), a osobliwie Żywo- 
ścią i prawda kolorytu niepospolita. Ugrupo- 
wanie osób nacechowane samodzielną myślą , 
osobliwie w 5. Trójcy, w którój wyobrażeniu ró- 
Żniącóm się od zwyczajnego, Zbawiciel jednóm 
ramieniem oparty o kolano Ojca przewiecznego, 
a drugióm o krzyż przez aniołów trzymany, twa- 
zza icałóm ciałem nieba sięgając, stopa ziemi 
ada się dotykać. Obrazy te przed dostaniem 
się na przeznaczone miejsce, wystawione będą 
na widok pabliczny w kościele O. O. Domini- 
kanów. h 

P. Keller zCzech przybył do naszéj sto- 
licy z bogatym składem szkieł różnokolorowych 
i wystawił je na przedaż w hotelu angielskim. 

Osobom na niedolę bliżnich czułym nastrę- 
cza się sposobność dobrego czynu, a to przez 
odwidzenie panoramy pana Carli w sobotę 
dnia 19. b. m. Dochód ztegoż dnia ofiarował 
właściciel panoramy na wsparcie jednego z tu- 
tejszych artystów, ojca kilku małoletnich dzieci, 
cigżką chorobą do łoża boleści przykutego. 


DESA E ZZO ZZOZ A A 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(z korespondencyi prywatnej.) 

Z Tarnopola, dnia 12. października. Tego- 
roczne zbiory w naszych okolicach, jakkolwiek 
bardzo odmienny dały wypadek, ato wedle 
polożenia, pory siewa, kwitnienią , dojrzenia, 
a nareszcie iżniw: jednakże w przecięciu ére- 
dniemi tylko nazwać możemy. Itak paze- 
nica jest dość kopna, jednak nie tyle na- 
młotna, ile'sobie przystępując do żniw, obie- 
cywano. Żiyto, którego od niejakiego czasu 
aanićj niż dawnićj unas sieja, w tym roku po- 
wszechnie chybiło, i przeto uwagę spekulantów 
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na siebie ściąguśło. Takiż los dotknął nie- 
zbędną nam hreiczkę, a nareszcie i owies: 
ostatnie trzy artykuły naturalnie Że się w oe- 
nie podnoszą, i także i nadal popłacać będą. 
Jęczmień dość dobrze zrodził. — Jużto 
wtym roku trudno oznaczyć czas ukończenia 
zbiorów isiejby ozimój, gdyż rzeczywiście mó- 
wiąc, ijedno i drugie dotąd się nie skończyło, 
idziś jeszcze ujrzysz tu i owdzie zboże na pnia, 
aszczególniój owies zielony. — Handel zbo- 
żem dopióro ku grudniowi pewniejszą zwykł 
przybierać postać, a to w miarę konkurencyi 
i wypadku zbiorów; w tym zaś roku może to 
jeszcze późnićj nastąpi, zwłaszcza Że dotad nłe 
można nawet z jakiómbądź prawdopodobień- 
stwem wiedzióć, czego się z konkurencyi z za- 
granicy spodziewać, albowiem i w tój mierze 
najrozmaitsze panują zdania. — Na teraz han- 
deł tutejszy zwrócony jest tylko ka Lwowa, 
a ceny są przy miernym odbycie następujące : 
korzec pszenicy 6 zr. do 5 zr. 86 kr., żyta 
4 zr., hreczki 3 zr. 30 kr., jęczmienia 2 zr. 
45 kr. do 2 zr. 20 kr., owsa 2 zr. 30 kr. w. 
w. Zjakim takim ruchem w handlu, i ceny 
te zapewne się podniosą. — Ziemniaki, 
których kopanie właśnie się odbywa, zrodziły 
w naszych stronach dobrze, zawsze przecie nte 
tak jak się spodziewana; mie wydają hawiam 
w przecięciu jak tylko siedm ziarn. — Co do 
widoków w handlu wódka, to tyle tylko po- 
wiedzićć możemy, że Żyto dla swój wysokićj 
ceny nie pójdzie u nas przez całą zimę na go- 
rzelnie, — ale znowu zamknięcie granicy od 
strony rossyjskiój (z powodu panującćj w Ros- 
ayi zarazy ną rogacizne), tamując handel wob- 
mi, nie jednój gorzelni w takowe dotąd nie- 
zaopatrzonćj, odbiera możność Korzystanła 
zbrahy. Że wódka będzie miała lepszą cenę 
wtym roku niż przeszłój zimy, spodziewać słę 
można; dziś płacą u nas garniec 30stopniowćj 
okowitćj po 19 kr. m. k. 

Miód, który w naszym klimacie coraz mnićj 
się udaje, podrożał bardzo, bo i wtym roku 
mało go zebrano. Tutejszy kamień miodu 
(37/2 g lwowskich) płacą teraz bez potrącania 
tara po & zr. 18 kr. m. K., co da e za cetnar 
wiódeński Po potrąceniu 40 pCta na tara, ceng 
48 zr. m. k. 
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TEATE POLSKĘ. 
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„Jutro: Stary mąż, komedyja w ertérech aktach, 
przez Józefa Korzeniowskiego orygi- 
nalnie napisana. 


Redaktor J. N. Kamiński, — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Bratiera, 
rakiem Piotre Pillera we Lwowie.) 


